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Protokół nr 60/II/2024 

posiedzenia Komisji Sportu i Rekreacji 

Rady Miejskiej w Łodzi 

z dnia 12 lutego  2024 r.  

 

I. Obecność na posiedzeniu: 

stan Komisji   -   10 radnych  

obecnych   -    10 radnych 

nieobecnych  -   1 radny   

oraz zaproszeni goście. 

Listy obecności stanowią załącznik nr 1 i 2  do niniejszego protokołu. 

Zaproszenie dla radnych na posiedzenie stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu. 

Zaproszenie dla gości na posiedzenie stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu. 

 

II. Posiedzeniu Komisji przewodniczyła: 

Przewodnicząca Komisji radna p. Marta Przywara. 

 

III. Proponowany porządek posiedzenia: 

 

1. Przyjęcie porządku posiedzenia 

2. Przyjęcie protokołu z dnia 20 listopada, 4 i 18 grudnia 2023 r.  

3. Przyjęcie Planu Pracy Komisji na 2024 rok 

4. Przyjęcie sprawozdania z prac Komisji za 2023 rok  

5. Podsumowanie Orlen Cup Łódź 2024. 

6. Informacja nt. imprez sportowych współfinansowanych przez Miasto Łódź 

planowanych na 2024 rok. 

7. Informacja nt. działalności Klubu AZS Łódź wraz z wizytacją na obiekcie. 

8. Sprawy wniesione i wolne wnioski. 

 

IV. Przebieg posiedzenia i przyjęte ustalenia: 

 

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara  powitała obecnych radnych 

 i  zaproszonych gości. Na podstawie listy obecności stwierdziła quorum niezbędne do 

prowadzenia obrad i podejmowania prawomocnych uchwał i opinii.  

 



Ad pkt 1. Przyjęcie porządku obrad. 

 

Przewodnicząca Komisji przedstawiła proponowany porządek  

Uwag nie zgłoszono 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie przyjęcie porządku posiedzenia. 

Komisja w głosowaniu przy 6 głosach „za”, braku głosów „przeciw” i braku głosów 

wstrzymujących się przyjęła porządek obrad.  

Ad. pkt.2. Przyjęcie protokołu z dnia 20 listopada, 4 i 18 grudnia 2023 r. 

 

Przewodnicząca Komisji zapytała czy są uwagi do protokołu.   

Uwag nie zgłoszono 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie przyjęcie porządku posiedzenia. 

Komisja w głosowaniu przy 6 głosach „za”, braku głosów „przeciw” i braku głosów 

wstrzymujących się przyjęła protokoły z dnia 20 listopada, 4 i 18 grudnia 2024 r.  

  

Ad. pkt. 3. Przyjęcie Planu Pracy Komisji na 2024 rok. 

 

Przewodnicząca Komisji zapytała czy są uwagi do przedstawionego Planu pracy na 2024 rok.  

Uwag nie zgłoszono 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie przyjęcie porządku posiedzenia. 

Komisja w głosowaniu przy 6 głosach „za”, braku głosów „przeciw” i braku głosów 

wstrzymujących się przyjęła Plan Pracy Komisji na 2024r.  

 

Ad. pkt 4. Przyjęcie sprawozdania z prac Komisji za 2023 rok.  

 

Przewodnicząca Komisji zapytała czy są uwagi do przedstawionego Sprawozdania z prac 

Komisji za rok 2023.  

Uwag nie zgłoszono 

Przewodnicząca poddała pod głosowanie przyjęcie porządku posiedzenia. 

Komisja w głosowaniu przy 6 głosach „za”, braku głosów „przeciw” i braku głosów 

wstrzymujących się przyjęła sprawozdanie z prac komisji za 2023 rok.  

 

Ad. pkt. 5. Podsumowanie Orlen Cup Łódź 2024. 

Pan Lech Leszczyński, Prezes Łódzkich Struktur Lekkoatletycznych: „ W sobotę 27 stycznia                  

w Atlas Arenie odbył się Orlen Cup 2024. Zmagania lekkoatletów podziwiało kilka tysięcy 

kibiców. Do Łodzi przyjechali medaliści największych światowych imprez lekkoatletycznych. 

Zawody otworzyła prezydent Łodzi Hanna Zdanowska, wspólnie z reprezentantami Orlenu                                     

i PZLA. Atlas Arena tłumnie wypełniła się kibicami. 



 

Nasi zawodnicy lubią startować w Atlas Arenie. Podczas tegorocznego ORLEN Cup w Łodzi 

gościliśmy mistrzynię Europy Skrzyszowską, na skoczni Piotra Liska, a w pchnięciu kulą 

Michała Haratyka i Konrada Bukowieckiego. Świetne wspomnienia ma z naszego mityngu 

Ewa Swoboda. Przed dwoma laty ustanowiła w Łodzi imponujący rekord 7.00 w biegu na 60 

metrów. Znanych lekkoatletów z Łodzi nie brakuje.  Łódź od lat stara się wspierać 

lekkoatletykę. Z naszym miastem związany jest chociażby Kajetan Duszyński, mistrz 

olimpijski z Tokio w sztafecie. Jeszcze niedawno łódzką lekkoatletyką rządził Adam Kszczot, 

a jeszcze wcześniej Artur Partyka. Wszyscy oni są wzorem dla wielu młodych ludzi, którzy 

garną się do uprawiania lekkoatletyki. Orlen Cup w Atlas Arenie to już tradycja. Podczas 

zawodów można spotkać największe gwiazdy światowej lekkoatletyki.  

Radny p. Rafał Markwant; „każde logo było pilnowane. Dostałem kiedyś podsumowanie                  

z meczu piłki siatkowej, tam było wiele stron, było ciężkie do zweryfikowania. Nagłaśnianie 

imprezy, która trwa kilka dni przy takich środkach, które były przeznaczone uważam, że było 

mało skuteczne, bo niektórzy i tak w ostatniej chwili dowiadywali się, że coś jest w Atlas 

Arenie”.  

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS „pracują tutaj wskaźniki marketingowe, te wskaźniki 

można opracowywać w odniesieniu do tyle różnego rodzaju czynników, które na nie wpływają, 

tylu różnych nośników, które na nie wpływają i biorąc pod uwagę tyle różnych źródeł, jestem 

marketingowcem i mogę dla Pana opracować takie wskaźniki jakie sobie Pan zażyczy. 

Wszystkie rzeczy tzw. oglądalność, to jaki jest ekwiwalent reklamowy takiego, czy innego 

wydarzenia, proszę dać mi zlecenie opracuję je w taki sposób jak Pan sobie życzy”.   

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „my kiedy do miasta wyślemy sprawozdanie z naszej 

imprezy. To ubiegłoroczna miała 32 strony i na każdej stronie zobaczymy logo, gdzie było w 

jakich portalach i na jakich nośnikach. W ubiegłym roku sprawozdanie przekazałem do Urzędu 

Marszałkowskiego i to było 32 strony za 20 tysięcy. To jest impreza Łodzi. Wykonaliśmy 

mnóstwo kroków w kierunku promowania. Wprowadziliśmy kamerę Urzędu 

Marszałkowskiego, w której wypowiadały się gwiazdy. Te środki są małe. Możemy powalczyć 

o gold, ale musimy mieć więcej środków, bo jest związana z tym wysokość nagród”. 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „nikt nie zdaje sobie sprawy z kosztów”.  

Radny p. Sylwester Pawłowski; „aby aplikować o gold, to trzeba mieć gelt. Chciałbym 

poruszyć kwestie praw transmisyjnych i stacji telewizyjnych, jak to jest regulowane i kto o tym 

decyduje, jaki jest wpływ organizatorów na to. Kto rządzi miasto czy sponsor główny Orlen, 

bo to jest klucz do promocji profesjonalnej”.   

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „my to mamy Polski Związek Lekkoatletyki. Ma kontrakt 

z TVP Sport na transmisje, 6 mistrzostw Polski Orlen Cup Łódź i Kopernicus Polsat”. 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „czy jesteście zadowoleni z przekazu telewizyjnego?”. 



Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „jesteśmy zadowoleni. Jest milion odbiorców”. 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „mnie ten przekaz odpowiadał, ale z kolei rozrzucenie tylu 

konkurencji na całej Arenie, gdzie dzieją się równolegle jak gdyby umyka w moim przekonaniu 

trafnemu przekazowi telewizyjnemu”.  

Radny p. Michał Olejniczak; „to jest na całym świecie. To jest nawet problem igrzysk 

olimpijskich”. 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „daleki jestem od porównywania, co jest na świecie. Mamy 

konkretną imprezę i co się dzieje u nas na imprezie”.  

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „odpowiem porównawczo. Wczoraj oglądaliśmy przez 

trzy godziny lewel gold miting, powiem, ze przekaz był fatalny nic nie widzieliśmy. Natomiast 

przekaz z Łodzi jest taki, że wszystkie konkurencje są pokazane i w telewizji wszystko zobaczą. 

Przekazy nawet z Kopernicusa cup, kiedy jest 15 konkurencji, a u nas tylko 8 to się to lepiej 

ogląda w telewizji. Widzimy więcej zawodników, zawodnicy polscy są pokazywani, inni też. 

Jest wiele wydarzeń, które dzieją się na płycie. To też decyduje o tym, że my przestaliśmy                                     

w pewnym momencie. To jest oczywiście porażka nasza sprzed 20 lat, że nie ma w Atlas Arenie 

bieżni okrężnej, bo wygrał Toruń”.   

Radny p. Sylwester Pawłowski; „była pierwotnie zaprojektowana z bieżnią 200 metrową, 

natomiast Prezydent Kropiwnicki, w ramach oszczędności wyeliminował to”.   

Radny p. Sylwester Pawłowski; „z kim telewizja podpisuje prawa transmisyjne, ile płacicie?”. 

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „z Teslą, ile płacimy to jest tajemnicą”.  

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „uważam, że Orlen Cup należy promować i należy 

utrzymać tę markę w Łodzi. Można ją udoskonalić, ale jest to już pewna impreza, która się 

wpisała w harmonogram. To jest impreza, która jest kojarzona z Łodzią i teraz wszystkie 

dyskusje, które są prowadzone przy organizacji tej imprezy powinny być toczone w kierunku 

jak zmaksymalizować zyski z tej imprezy zarówno dla miasta, dla uczestników i Związku. 

Natomiast nie powinna to być dyskusja w stylu, a może zróbmy coś innego”.  

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „Orlen Cup Łódź jest już marką w Łodzi i trzymajmy się 

tego”. 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „trudno na początku sezonu spodziewać się optymalizacji 

wyników sportowych. Te wyniki, które udało się uzyskać są na przyzwoitym poziomie i nie 

mamy się czego od strony sportowej wstydzić”.  

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „na światowym poziomie”.  



Radny p. Sylwester Pawłowski; „patrzę na Orlen Cup na poziomie wszystkich konkurencji, a 

nie tylko przez pryzmat osiągnięć Ewy Swobody. Uważam, że każdy kolejny miting będzie 

zupełnie inaczej wyglądał i będzie niósł do halowych mistrzostw określoną progresję. To jest 

poza dyskusją. Chciałbym, abyśmy nie popadali w jakąś skrajność, albo w skrajny optymizm, 

że jest wszystko ok. Ostatnia sprawą jest sprawa promocyjna i idę w tym kierunku, że musimy 

o to zadbać”. 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „pamiętam jak chodziłem do III LO Grzesiek 

Filipowski był pierwszym polskim łyżwiarzem, zaczynał robić wyniki.  Jak zdobył medal na 

mistrzostwach Europy brązowy plus zaczął być zauważalny w czołówce to miasto Łódź 

wybudowało mu lodowisko, bo normalnie trenował o 5 rano na hali, gdzie byli hokeiści ŁKS-

u. wybudowali bombonierkę, a on wtedy wyjechał już do Stanów i został w Stanach. Dokładnie 

tak samo jest teraz jak Magda Freng robi jakiś przyzwoity wynik to Prezydent Joanna 

Skrzydlewska mówi ściągnijcie Magdę do Łodzi, a jak Magda Freng półtora roku temu, czy 

dwa lata temu rozmawiała z nami z hasłem co ona może dostać w AZS, żeby tutaj zostać, to 

my jej powiedzieliśmy, że nic. Na tym polega właśnie promocja łódzkiego sportu i 

zawodników, którzy są rozpoznawalni. Najniższe stypendium zawodnika w Konstantynowie 

Łódzkim jest 2 tys. zł, a w Łodzi 700 zł. Sport wyczynowy nie jest rzeczą opłacalną. Jak pojawia 

się wynik to wszyscy mówimy my pomagamy. Piszcie, róbcie, ale jak trzeba określić określoną 

strategię i dorzucić się do tego, to nie ma środków na to”.  

Pan Lech Leszczyński, Prezes AZS; „miasto nie ma środków, budżet sportu jest za mały”. 

Radny p. Michał Olejniczak; „podał Pan przykład Magdy, gdzie tenis jest sportem elitarnym 

i generalnie on się opiera na wydatkach ze strony rodziny zawsze. To jest dylemat czy miasto 

ma sponsorować i wspierać takiego sportowca, który może osiągnąć sukces, a niekoniecznie, a 

to kosztuje olbrzymie środki, czy lepiej wydatkować gdzie indziej”.   

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „dylemat to jest taki, czy wydawać środki na dwa 

stadiony”.  

Radna p. Marta Grzeszczyk; „uważam, że my jako Łódź miasto 4 co do wielkości 

powinniśmy mieć środki w budżecie miasta Łodzi zarezerwowane na to, aby wspierać 

wyjątkowych  sportowców, bo ostatecznie w takim zwykłym podliczeniu pragmatycznym 

wszystkich sportowców, którzy by tu w Łodzi ćwiczyli i w Łodzi się doskonalili,  to byliby 

naszą najlepszą wizytówką, wielką promocją naszego miasta niż wydawanie tych milionów 

złotych w inny sposób promocyjny, bo to byłyby chodzące wizytówki osoby, które by dobrze 

mówiły o naszym mieście”.  

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „tak to powinno być, przez taki twór. Jeżeli ktoś ma 

szansę być rozpoznawalny i Rada Sportu z trenerami decyduje, że taki zawodnik ma takie czy 

inne szanse, to powinna być stała określona kwota z Urzędu Miasta Łodzi”.  

  



Ad. pkt.6.  Informacja nt. imprez sportowych współfinansowanych przez Miasto Łódź 

planowanych na 2024 rok. 

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „odnosząc się do finansów my też 

byśmy sobie życzyli, aby te środki były na wyższym poziomie niż są, bo kolejny rok mamy            

niezmieniony poziom. Jeśli chodzi o organizację imprez, kolejny rok mamy kwotę na tym 

samym poziomie, co w ubiegłych latach. Stanęliśmy przed dylematem czy wszystkie, czy 

wybrane. Przeprowadziliśmy analizę, dokonaliśmy podsumowań i stwierdziliśmy, że będziemy 

ze względu ograniczone środki chcemy wspierać imprezy, które maja markę, renomę, czy też 

cieszą się olbrzymim zainteresowaniem  mieszkańców, czy też od wielu lat są organizowane w 

naszym mieście. Podjęta została decyzja, że ogłosimy konkurs na pierwsze półrocze. Będzie 

jeszcze konkurs na drugie półrocze. Znakomita część kwoty na to zadanie została wykorzystana 

w pierwszym półroczu. Na drugie półrocze zostało 120 tys. zł. Całościowo 1.470.000 zł. To 

jest ten sam poziom od kilku lat. Zostało podzielone na dwa działania. Pierwsze to są imprezy 

powyżej 100 tysięcy lub powyżej 1000 uczestników, takie były kryteria bądź do 100 tysięcy. 

W tym pierwszym działaniu mamy dofinansowane 4 imprezy; Orlen Cup, w środę 

rozpoczynają się drużynowe mistrzostwa Europy w badmintona, Doz Maraton 2024 i bieg 

Piotrkowską”.  

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „jakie wsparcie dla poszczególnych?”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „jeżeli chodzi o miting 490 tys. zł, 

jeżeli chodzi o badminton 150 tys. zł – jest to pierwsza edycja i chcemy zobaczyć jak ta 

współpraca będzie się układała, Doz Maraton 2024– 480 tys. zł. I Piotrkowska 110 tys. zł. 

Międzynarodowy Turniej na wózkach – 4500 tys. zł. 50 edycja Ligii koszykówki MBI – 8 tys. 

zł, łyżwiarstwo 30 tys. zł, Międzynarodowe mecze przyjaźni 10 tys. zł, Ogólnopolski Turniej 

Juniorek w koszykówce kobiet U19 – 5 tys. zł, XXVIII Ogólnopolski Turniej Koszykówki – 8 

tys. zł, Łódź 4500 tys. zł i Wyścig Kolarski Solidarności 50 tys. zł. To jest 12 imprez na I 

półrocze. Będziemy ogłaszali konkurs na drugie półrocze. Na chwilę obecną mamy 120 tys. zł   

”.  

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „z czego wynika, że ta kwota 120 tys. zł nie 

została rozdysponowana?”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „dokonaliśmy analizy, że w pierwszej 

połowie roku odbywają się te największe imprezy za największą kwotę, te które wymagają od 

nas dofinansowania”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „dofinansowania na 490 tys. zł na Orlen Cup rozumiem, 

brakuje mi podziałów w rozdziale tych kryteriów na upowszechnianie sporu i na sport 

rzeczywiście sport, czyli na marketing sportowy, wyczynowy. Czy ten Doz Maraton to jest 

impreza wyczynowa, czy rekreacyjna?”. 

  

Radny p. Michał Olejniczak; „jedno i drugie”.  

 



Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „czy dofinansowanie biegu jest zasadne czy bezzasadne 

Pani Prezesie?”. 

 

Prezes p. Lech Leszczyński; „nie odpowiem ci na to pytanie. To jest impreza sportowa 

dlatego, że po raz pierwszy w historii  Łódź jest organizatorem Mistrzostw Polski i mężczyzn 

i kobiet w maratonie. Byliśmy przed laty organizatorem mistrzostw no i się źle skończyło. Nie 

było łatwo. W Dębnie nie odbędzie się maraton i tam miasto nie otrzymało maratonu, bo oferta 

Łodzi była lepsza. Miasto Łódź wygrała tę organizację i my jako Polski Związek Lekkiej 

Atletyki powierzyliśmy Łodzi organizację tej imprezy”.  

 

Radny p. Rafał Markwant; „czy Marcin Gortat też dostaje dofinansowanie?”.  

 

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „impreza Marcina Gortata została przeniesiona 

do Wydziału Promocji”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „impreza Marcina Gortata nie ma nic wspólnego ze 

sportem, to jest impreza promocyjna, reklamowa, społeczna”.  

 

Radny p. Rafał Markwant; „czy Marcin Gortat zgłosił się Wydziału Sportu o 

dofinansowanie?”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „uzupełnię te informacje i przekażę 

Państwu”.  

 

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „najbliższe są Mistrzostwa w Badmintonie?”. 

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „tak od tej środy. Wydział Sportu ma 

środki na organizację imprez, a jeśli chcemy promować to wtedy Biuro Promocji”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „mnie jest trudno zrozumieć podobną wysokość dotacji 

przy wynajmie hali, ściągnięciu gwiazd, zabezpieczeń, a przy organizacji biegu ulicznego”.  

 

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „jeśli chodzi o maraton jest dużo atrakcji. 

Ogromna różnica w kosztach np. na Rossmann Ran, a tutaj DOZ Maraton wynika też z różnych 

zmian organizacji ruchu, cała logistyka. Zamykanie ulic, wprowadzanie komunikacji 

zastępczej. To są trzy dni ”. 

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „jeśli ta dotacja jest tak wysoka, jeśli są takie 

komplikacje związane z organizacją ruchu z różnego rodzaju rzeczami itd. to, czy zasadna jest 

organizacja z punktu widzenia miasta, z punktu widzenia korzyści, które to przynosi 

uczestnikom, sportowi łódzkiemu, marketingowi itd., poza marketingowi prywatnej  firmy, 

która jest własnością Pana ….., czy przynosi to wystarczające korzyści, żeby usprawiedliwiać 

tego typu dotacje przy tak skromnym budżecie na pozostałe imprezy. Dlaczego nie ma 

przemyślenia, co dla miasta jest korzystne i co jest dla rozwoju sportu ?”. 



Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „to żeby był duży maraton w mieście to jest 

miasta wizytówką. Kwestia marketingu i promocji, aby nazwa Łódź była używana w nazwie to 

jest sprawa kolejna. Natomiast ciężko sobie wyobrazić, aby trzecie co do wielkości miasto nie 

miało swojego maratonu. Poprosimy o kosztorys”.  

 

Prezes p. Lech Leszczyński; „łódzki maraton jest dobrze oceniany, przy rezygnacji                             

popandemicznej niektóre miasta się wycofały. W tej chwili mówimy w Polsce o dwóch 

maratonach Łódź i Poznań”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „my w kategoriach 700 tys. miasta dyskutujemy o 

budżecie na imprezy sportowe rzędu 1.500.000 zł na rok. To jest budżet w wysokości 300 

tysięcy dolarów rocznie na imprezy. Jeśli ja bym chciał zorganizować turniej tenisowy rzędu 

500 tysięcy dolarów, to tyle kosztowałaby mnie licencja na organizację tego turnieju, nie 

organizację”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu;    

  
DOZ Maraton 2024 - kosztorys: 

 

Działanie 1 – Obsługa – przygotowanie wydarzenia: 

Stworzenie koncepcji i założeń imprezy, uruchomienie zapisów, wyznaczenie i uzgodnienie 

trasy, uzyskanie pozwoleń, atest trasy, skompletowanie zespołu organizacyjnego – 526.426,70 

zł  

 

Działanie 2 – Realizacja działań promocyjnych: 

Kampanie w TVP, Eska, Toya TV, Dziennik Łódzki, AMS, Citylighty, plakaty, social media – 

100.000 zł  

 

Działanie 3 - Przygotowanie planu zabezpieczenia imprezy przez służbę porządkową oraz 

ochrona wydarzenia:  

Kompleksowa ochrona imprezy – 73.800 zł  

 

Działanie 4 – Obsługa techniczna: 

Zatrudnienie osób zabezpieczających porządek na trasie biegów, wynajem sprzętu do 

wytyczenia i zabezpieczenia trasy poszczególnych biegów, oznakowanie trasy biegów, 

stworzenie i zabudowa strefy finishera w tym bramy mety, zabudowa i wyznaczenia 

poszczególnych sektorów startu w tym budowa bramy startu – 624.840 zł  

 

Działanie 5 - Wynajem hali widowiskowo - sportowej Atlas Arena:  

Wynajem hali na zaplecze sanitarne dla uczestników imprezy oraz na lokalizację strefy mety, 

targów expo, biura zawodów – 135.300 zł  

 

Działanie   6 - Wdrożenie zmian w organizacji ruchu:  

Wdrożenie zmian w organizacji ruchu zgodnie z przyjętym projektem – 172.200 zł  

 

Działanie 7 - Rozpowszechnianie rezultatów imprezy, podsumowania, rozliczenia 

z kontrahentami:  



Praca własna członków stowarzyszenia związana z rozpowszechnianiem rezultatów imprezy, 

podsumowania, rozliczenia z kontrahentami – 0 zł  

 

Suma wszystkich kosztów realizacji zadania to 1.632.566,70 zł.  

Kwota dofinansowania z Wydziału Sportu to 480.000 zł.  

 

Informacje nt. dofinansowania dla klubu / szkoły / fundacji Marcina Gortata w latach 2017 - 

2022, w 2023 roku nie otrzymał z Wydziału Sportu żadnych środków, w 2024 roku złożył 

oferty w ramach Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów 

Alkoholowych oraz Przeciwdziałania Narkomanii na lata 2022-2025 - aktualnie trwa ocena; 

podmioty otrzymują też środki z Biura Promocji i Nowych Mediów, jednak nie mamy bliższej 

wiedzy w tym zakresie, 

 

Dotacje z budżetu Wydziału Sportu 

 

Fundacja Marcina Gortata MG 13 

 

W latach 2017 – 2019 – Finał Marcin Gortat Camp – po 300.000 zł 

 

UKS Szkoła Gortata: 

2020 r.  

- Wspieranie szkolenia sportowego – 30.000 zł 

- Lubię sport (zajęcia sportowo-rekreacyjne dla najmłodszych łodzian) –  

13 000 zł; 

– Łódź Sportowa - organizacja imprez sportowo-rekreacyjnych – Turniej Gortat Cup – 12 500 

zł; 

 

2021 r. 

- Wspieranie szkolenia sportowego – 20.000 zł 

- Lubię sport (zajęcia sportowo-rekreacyjne dla najmłodszych łodzian) –  

12 000 zł;  

 - „Organizacja imprez sportowo-rekreacyjnych” – Ogólnopolski Turniej 3X3 o Puchar 

Szkoły Gortata – dotacja 7.500 zł 

- Łódź Sportowa - organizacja imprez sportowo-rekreacyjnych -  II Festiwal Koszykówki 

Dziewcząt - Gortat Cup – 12 000 zł; 

 

UKS Akademia Gortata: 

2022 r. -  „Organizacja imprez sportowo-rekreacyjnych” – II Ogólnopolski Turniej 3X3 

o Puchar Szkoły Gortata – dotacja 7.000 zł  

 

 

 

Ad. pkt. 7. Informacja nt. działalności Klubu AZS Łódź wraz z wizytacją na obiekcie. 

 

Prezes p. Lech Leszczyński; „ nasz obiekt obchodzi pełnoletność, tu jest projekt wykonany              

w roku 2006. Wówczas ten obiekt kosztował 18 mln zł, zrezygnowaliśmy z dużej trybuny na 

trybunę około 100 tysięczną. Niemniej 11 kwietnia tego roku będziemy obchodzili 

pełnoletność. Dolne boisko, które miało być dla lekkiej atletyki  jest niestety dla piłki nożnej. 

W pewnym momencie zmieniono projekt nawierzchnia jest sztuczna. Będziemy się starali, aby 



te inwestycje po 18 latach realizować. Będziemy prosili miasto o pomoc, o partnerstwo. Przed 

9 laty spadliśmy z Ministerstwa, spadliśmy z inwestycji, które były reklamowane, około 24 mln 

zł całość. Trybuny, korty tenisowe, tylko wówczas miasto nie miało środków i inwestycja, czyli 

12 mln zł,  mieliśmy w Ministerstwie, ale nie mieliśmy w Łodzi. W związku z tym Ministerstwo 

poinformowało nas, że inwestycji nie mamy, jeśli będziemy chcieli na nowo aplikować, to 

trzeba będzie na nowo. Będziemy starali się w nowej kadencji aplikować o to, aby to istniało”.  

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „o tych inwestycjach należy powiedzieć bardziej 

mocniej i radykalnie niż Pan prezes mówi dlatego, że my w tej chwili mamy stadion 

lekkoatletyczny, który jest pozbawiony certyfikatu. Ziścił się nasz największy koszmar, 

ponieważ liczyliśmy na to, że inwestycja zostanie dokończona zanim ona ponownie będzie 

mogła być rozpatrywana. To my w tej chwili mamy obiekt, który nie ma certyfikatu Polskiego 

Związku Lekkiej Atletyki. Jest to związane  z tym, że tartan ma 18 lat i jest to naturalny proces, 

że się zużywa. Mówimy też o kwestiach bezpieczeństwa, bo to, że mogą się odbywać zajęcia 

sportowe, a nie imprezy, bo wprost brak certyfikacji oznacza, ze nie możemy zorganizować 

mitingu, na którym zawodnicy mogą robić minima chociażby na mistrzostwa Polski,                           

a przypomnę, że stadion RKS u jest obiektem niepełnowymiarowym. My się bardzo cieszymy, 

że mamy drugi obiekt lekkoatletyczny. On może służyć mitingom, może służyć treningom 

natomiast to nie jest obiekt, który posiada uprawnienia do zorganizowania mistrzostw Polski 

seniorów, juniorów, czy młodzieżowców, w przeciwieństwie do tego obiektu na którym się 

znajdujemy. Tak naprawdę wymiana nawierzchni na stadionie lekkoatletycznym jest absolutnie 

największym priorytetem do wykonania na już. My nie rozmawiamy o perspektywie rocznej, 

dwuletnie czy trzyletniej, bo mamy w tej chwili obiekt sportowy, który absolutnie ma 

możliwości. My się śmiejemy, że za tym lasem za kortami mieszkają dziki, bo mieszkają. 

Natomiast to nadal jest teren, który my od miasta dzierżawimy, który aż się prosi, żeby mógł 

być infrastrukturalnie wykorzystany. Mieliśmy inwestycje w ostatnim czasie, czyli wymiany 

nawierzchni na hali tenisowej, na hali lekkoatletycznej, ale to były inwestycje, które były 

niezbędne i konieczne do tego, żeby ten obiekt spełniał podstawowe normy bezpieczeństwa. 

To nie są jakieś super projekty będące wartością dodaną. Natomiast w tej chwili rozmawiamy 

o tym, aby zbudować trybuny i rozbudować infrastrukturę tenisową, bo przestrzeń do tego jest, 

ale jeżeli chodzi o wymianę nawierzchni, która jest kosztem rzędu kilkunastu milionów, to nie 

ma pytania czy,  tylko kiedy”.  

 

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „kiedy wygasł ten certyfikat?”.  

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „31 grudnia. Nie można przeprowadzić żadnej oficjalnej 

imprezy wyższej rangi niż zawody szkolne, ale za chwilę i z tym będzie problem, bo będzie 

wątpliwość związana z tym, czy obiekt jest bezpieczny”.  

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „Łódzki Związek Lekkoatletyki złożył projekt zawodów, 

one są wszystkie na RKS-ie z tą uwagą, że jeśli certyfikat uzyskamy to zawody niższej klasy 

pierwszej będą mogły być tu rozgrywane”. 

   



Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „chciałbym podsumować i rzucić obraz, który pozwoli 

Państwu nieco lepiej zrozumieć problem, który się wytworzył. Ta inwestycja na AZS zaczęła 

się od 2000 roku, powstała hala tenisowa, miało to być kontynuowane. Tak naprawdę zostało 

to przerwane w pewnym momencie i w tej chwili mamy taką sytuację, pomijając ten fakt 

wygaśnięcia certyfikatu, że od 20 lat jest przerzucanie się. W Łodzi nie ma jakichkolwiek 

opracowanej strategii zarówno przez Wydział Sportu jak i przez Radę Sportu, która mówi tak: 

proszę Państwa przyjmujemy taką strategię w latach 2012-2016 budujemy dwa stadiony i nie 

budujemy nic innego. W latach 2017 inwestujemy środki w RKS,  w latach 2018-2019 

inwestujemy w Społem, a w roku 2027- zainwestujemy w AZS. Czyli mamy jasna perspektywę 

tego co się będzie wydarzało. W Ministerstwie Sportu mówią tak: pokażcie nam, że macie 

projekt i 50% środków to my wam może damy. Z drugiej strony mówią; pokażcie nam, ze 

macie 50% w Ministerstwie to może my wam damy 50% środków, ale obie strony mówią tak 

zróbcie projekt tego, co trzeba zrobić, bo od tego trzeba zacząć. Obiekt jest miejski. Idziemy 

do Miasta mówimy zróbcie projekt, ale po co mamy robić projekt przecież nie wiadomo, czy 

będzie finansowanie. To wy zróbcie projekt, ale projekt kosztuje 400 tysięcy, a skąd mamy 

wziąć 400 tysięcy?. No zarządzacie obiektem to wyłóżcie na projekt, ale może ten projekt 

odłożymy na półkę finansowanie niewidomo czy będzie. To jest błędne koło. Problem polega 

na tym, czy taki, czy inny ma lepsze dojście do tego. To jest w całym polskim sporcie patologia, 

nie tylko w Łodzi. Na tym polega cały problem tworzenia inwestycji, ze nie ma żadnego planu 

ich tworzenia. Nie wiemy czy możemy liczyć na środki w 2027 roku. Niech Urząd Miasta 

obieca Prezesowi AZS, że obiekt będzie finansowany zapisujemy to w budżecie na rok 2027 

tam jest AZS. Wtedy idziemy z promesą takiego inwestowania do Ministerstwa Sportu i 

mówimy proszę zabezpieczyć środki na 2027. To jest nie do zrobienia. W związku z tym to 

będzie trwało jeszcze następne 25 lat”. 

 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „ z nikim nie współpracowało się tak dobrze, jak z 

Mieczysławem Nowickim dlatego, ze to był jedyny człowiek, który miał sport nie tylko w 

nogach ale przede wszystkim czuł. Natomiast wszyscy inni bez urazy są tylko i wyłącznie 

urzędnikami ministerialnymi administracji państwowej. Jeszcze pewne wyobrażenie z racji 

swojej przygody z piłką nożną miał Minister Drzewiecki, ale inni już nie”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „ja bym tylko dodała, że taka 

dokumentacja na poziomie (zapis nieczytelny). 

  

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „ta koncepcja 6 lat temu została zrobiona i możemy 

zrobić następną koncepcję tylko, że ta koncepcja nie jest wystarczającymi dokumentami do 

złożenia projektu, aplikacji o finansowanie, bo trzeba mieć projekt wykonawczy wraz z 

kosztorysem. Projekt, który trzeba tutaj zatwierdzić, żeby każdy etap inwestycji, zakładając, że  

podzielimy to na inwestycje w obiekt tenisowy, w obiekt lekkoatletyczny, mnie jest wszystko 

jedno, który będzie robiony jako pierwszy, bo oba są tak samo ważne. Nie wiem czy ma sens 

rozdzielanie. Każda z tych inwestycji kosztuje określony procent  od jej całości. Jeżeli mamy 

inwestycje w obiekt lekkoatletyczny na poziomie np. 12-15 mln zł, to będzie kosztowało 

odpowiednio 3%”. 



Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „u nas w Wydziale Sportu jest 

przygotowana taka koncepcja, taka jak Pan Prezes powiedział, że w tym roku, powiedzmy, 

plany dotyczące modernizacji obiektów X przygotowujemy i to jest finansowane i są środki 

zapewnione w budżecie  na przyszły rok, aby to zrealizować i z kolei byłaby jakaś wydzielona 

kwota, gdzie w kolejnym roku znowu robione są plany kolejnych inwestycji, czy modernizacji, 

aby to tak sukcesywnie, bo wiadomo, że nie ma aż takich środków i należy to zaplanować”.  

  

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „moi przedmówcy powiedzieli co trzeba wykonać, ale żeby 

ten obiekt mógł działać musi być certyfikat. My to musimy zrobić natychmiast”.  

 

Przewodnicząca Komisji p. Marta Przywara; „czy Pani Dyrektor jest znany temat 

certyfikatu, czy planujecie Państwo jakąś wycenę ?”. 

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „tak, oczywiście, nie mamy środków 

w budżecie”.  

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „zapytałem firmę o koszt wymiany nawierzchni w Spale i 

kosztowało to 12 mln zł.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „nie zmienimy procedur przetargowych, wszystkiego 

rodzaju wycen itd. monopolizacji rynku przez  tamex, tych wszystkich rzeczy nie 

przeskoczymy, ale przykład naszej hali lekkoatletycznej jest najlepszym przykładem 

bezsensownego wydawania pieniędzy, czy przykład hali tenisowej na MKT jest świetnym 

przykładem bezsensownego wydawania pieniędzy. Problem polega na tym, ze z uwagi na 

ograniczenia budżetowe nie można zrobić tego co się powinno zrobić tylko trzeba szukać 

rozwiązań  takich, żeby to było jak najtaniej, żeby wydać te środki, które akurat są, bo za pół 

roku może ich już nie być. A jeszcze na dodatek jest inflacja, koszty. W związku z tym                                  

z przyznanych 1.280.000 zł zamiast 80%, czy 90% wydać na nawierzchnię taka jaka powinna 

być musieliśmy szukać nawierzchni, która jest przyzwoita, ale nie spełnia wszystkich 

standardów tak jak powinna. W miedzyczasie wyszedł również remont ściany, która się waliła 

w związku z tych pieniędzy, trzeba było zrobić remont ściany”.    

 

Radny p. Michał Olejniczak; „podsumowując na RKS nie można urządzać imprez rangi 

mistrzowskiej, a tutaj gdybyśmy zmodernizowali obiekt można?”.  

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „w 2000 roku dyrektor Wydziału Sportu zapytał co mamy 

robić AZS czy RKS, odpowiedziałem obydwa”. 

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „problem RKS niewymiarowego obiektu jest dokładnie 

taki sam. Ona świetnie, że powstała. Problem polega na tym, że na przykładowej hali MKT 

dwa są niewymiarowe. W związku z tym nie można przeprowadzać imprez jakichkolwiek, 

rangi wydarzeń, używać tej hali w sensie oficjalnym, bo dwa korty są niewymiarowe, bo nie 

można było wyciąć dwóch drzew, po to, aby hale postawić dwa metry dalej. Jestem zmęczony 

rozmowami, udowadnianiem. Problem polega w tenisie, że jak rozmawiamy to możemy 



dyskutować czy to jest kompletnie czarne, czy bardzo ciemnoszare, ale jak ktoś przychodzi i 

mówi to jest żółte. To mnie się już nie chce dyskutować. Jestem postrzegany jako człowiek 

mocno kontrowersyjny”. 

 

Przewodnicząca Komisji; „wydaje mi się, że miasto, jeśli chodzi o MOSiR, wielokrotnie 

pokazało, że jest w stanie szukać środków w tych różnych programach ministerialnych. 

Niektóre inwestycje są w trakcie i wierzę, że tutaj miasto również będzie bardzo intensywnie 

prowadził rozmowy z Ministerstwem Sportu i szukało programu, aby mieć na uwadze temat 

certyfikatu, który jest w tej chwili kwestią najistotniejszą, bo to, że inwestycje należy 

dokończyć”.   

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „wymiana nawierzchni na stadionie głównym jest 

czymś absolutnie oczywistym. Powinno się również znaleźć  dwa, czy cztery miliony złotych 

na to, aby wybudować tam trybunę. Jeśli teraz wymienimy nawierzchnię i będziemy czekać na 

następną budowę trybuny. To jest moment, aby zrobić przynajmniej tą lekkoatletyczną część 

inwestycji na tym obiekcie, bo skoro to jest obiekt miejski i on nie będzie miał certyfikatu, bo 

nie ma certyfikatu, nie można na nim organizować imprez to można go zburzyć i sprzedać 

deweloperom. Albo zróbmy inwestycje tak jak powinna być zrobiona, ale sprzedajmy 

deweloperom”.  

 

Przewodnicząca Komisji; „mam nadzieję, że Pani Dyrektor będzie trzymać rękę na pulsie”.  

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „takie pytania już padły”. 

 

Radny p. Michał Olejniczak; „jeśli ten obiekt byłby zmodernizowany spełniałby wszelkie 

kryteria, abyśmy mogli organizować imprezy rangi mistrzowskiej”.  

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „ja byłem w Nowym Sadzie na mistrzostwach Europy. 

Stadiony w  Suwałkach, Radomiu, Włocławku, Sieradzu, wstyd, abyśmy my nie mieli 

przynajmniej takiego stadionu jako Łódź”.   

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „AZS Łódź to coś znacznie więcej niż ci nasi trzej 

olimpijczycy, których tutaj widzimy chociaż to nasza największa duma. Kajetan Duszyński 

nasz zawodnik to jest pierwszy mistrz olimpijski w historii naszego miasta. Jesteśmy 

przekonani o tym, że gdyby nie to, że jesteśmy AZS częścią większego tortu, większej całości, 

o czym zaraz powiem, to pewnie nigdy nie mielibyśmy możliwości szkolić zawodników na 

takim poziomie. My jako AZS jesteśmy jednostką terenową Akademickiego Związku 

Sportowego, czyli organizacją ogólnopolską. Takich jednostek jest 15 w całej Polsce. Jeżeli 

rozmawiamy o klubach, to tych klubów jest kilkaset, co przekłada się na specyfikę naszej 

działalności. Zajmujemy się przede wszystkim sportem wyczynowym i w ramach tego sportu 

wyczynowego prowadzimy szkolenie na poziomie olimpijskim. Mamy również kandydatów na 

igrzyska w Paryżu, ale prowadzimy również szkolenie dzieci i młodzieży tutaj przede 

wszystkim w sekcji lekkiej atletyki, w sekcji tenisa, ale mamy także dżudo, badmintona. Mamy 

również dwóch wybitnych pływaków i również udało nam się. Magdalena Łuczak nasza 



olimpijka w narciarstwie Łodzianka jest w końcu zawodniczką Łódzkiego Klubu. Dołączyła 

do AZS w październiku ubiegłego roku. Była duża wola Magdy, aby reprezentować barwy 

Łodzi. W chwili obecnej ma najlepszy sezon w karierze w pucharze świata. Tylko dwukrotnie 

nie była w pierwszej trzydziestce w slalomie gigancie, także jest nadzieją na kolejne zimowe 

igrzyska. W tych przygotowaniach skupiamy się na Paryżu i tutaj warto podkreślić dzięki temu, 

że jesteśmy AZS- em możemy korzystać z programów dedykowanym Akademickiemu 

Związkowi Sportowemu przez Ministerstwo Sportu i Turystyki i w pionie sportu 

wyczynowego. Takim programem, który realizujemy już od bardzo dawna jest Akademickie 

Centrum Szkolenia Sportowego. To jest nic innego jak wsparcie finansowe sportowców 

wyczynowych, którzy maja status studenta bądź absolwenta. My jesteśmy operatorem tego 

programu w naszym mieście i w ramach programu w naszym mieście. W ramach programu 

mogą z niego korzystać nie tylko zawodnicy AZS – u Łódź, ale również zawodnicy innych 

klubów, którzy są studentami np. beneficjentem ACSS – u zawodnik ŁKS Łódź, student 

Politechniki Łódzkiej. Środki finansowe są dużo mniejsze niż dla zawodników AZS – u. Mówię 

o tym nie bez kozery, dlatego, że Kajetan przez wiele lat był beneficjentem tego programu, 

dzięki czemu mogliśmy np. finansować wynagrodzenie jego trenera, zapewniać mu szkolenie 

w momencie, kiedy nie mógł liczyć na odpowiednie obozy kadry. Gdybyśmy nie byli AZS, nie 

moglibyśmy być beneficjentem takiego programu”.  

 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „ilu zawodnikom grozi wyjazd do Paryża?”. 

  

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „4 zawodników”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „my obsługujemy uczelnie łódzkie, obsługujemy 

zawodników wysokiego wyczynu i jednocześnie również, w dwóch lub trzech dyscyplinach, 

prowadzimy dość zaawansowane, częściowo komercyjne, a częściowo sportowe zajęcia dla 

dzieci plus organizujemy bardzo dużo imprez dla szkół i dla liceów. Odnoszę takie wrażenie, 

że przez to, że bardzo dużo rzeczy robimy, to jest takie trochę myślenie pt. oni sobie dadzą radę. 

Mam pytanie zagadkę – obiekt jest miejski, czyli my go dzierżawimy płacą jednocześnie czynsz 

dla miasta, ale jest miejski. Bardzo dużo imprez miejskich robimy w systemie non profit. Jaką 

część wydatków związanych z utrzymaniem tego obiektu ponosi miasto? To są dane 

statystyczne”.   

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „to miejsce, w którym jesteśmy jest zrobione z środków 

własnych”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „zawsze mi się wydawało, że jeżeli jest to współpraca, 

to ja odpowiem  w drugą stronę, to ile miasto musiałoby wydać, gdyby oddało ten obiekt pod 

zarząd MOSiR-owi?”.  

 

Radny p. Rafał Markwant; „obiekty na Łodziance, czy nie byłoby lepiej to utrzymane, gdyby 

nie środki w tej samej wysokości zostały przekazane tym podmiotom”.  

 



Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „generalnie w tej chwili jest to 23% wydatków 

związanych z funkcjonowaniem tego obiektu. Ja zmierzam do czegoś innego. To jest jedyny 

obiekt w mieście, który jeszcze bez takiego czysto komercyjnego działania umożliwia 

zawodnikom praktycznie bezpłatne trenowanie, zwłaszcza w lekkiejatletyce, nie mówią o 

tenisie. 23% środków z miasta, czyli my z komercyjnych działań różnego rodzaju musimy 

zapewnić 77% działania tego klubu”.  

 

Przewodnicząca Komisji; „no tak, ale na tym jak rozumiem polega umowa dzierżawy”.  

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „jeśli my tak mamy rozmawiać, to powinniśmy 

zamknąć”.   

 

Przewodnicząca Komisji; „jedna jeśli chodzi o Anilanę, którą wizytowaliśmy jakiś czas temu. 

Jedną rzeczą jest robienie mniejszych remontów po stronie dzierżawcy, natomiast inną rzeczą 

jest to, że Klub wychodzi w sposób proaktywny i stara się polepszyć swoje funkcjonowanie i 

wtedy występuje też o wsparcie inwestycyjne do miasta i miasto te różne remonty”.  

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „my nie mówimy o remontach, my mówimy                              

o płatnościach za media i pracownikach technicznych i recepcji, mówimy o utrzymaniu obiektu. 

My w ogóle nie mówimy o inwestycjach”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „ile dostaliśmy dotacji w tym roku na utrzymanie 

obiektu ?”.  

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „na utrzymanie nie dostaliśmy tylko na sport”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „mamy 320 tys. zł w tym roku w stosunku do 316 tys. 

zł w ubiegłym roku przy rzeczywistych wzrostach kosztów wszystkiego o minimum 40%”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „patrzymy na osiągnięcia i jakby to 

jest jeden z czynników”.  

 

Przewodnicząca Komisji; „poproszę Panią Dyrektor o odniesienie się do kwestii dzierżaw, jak 

o wygląda ze strony miasta”.  

 

Pani Iwona Safjanowska z-ca Dyrektora Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji: „my jako 

MOSiR mamy kilka umów dzierżaw na swoim obiekcie umów wieloletnich, ale też miasto- 

Wydział Majątku - w stosunku do naszych obiektów np. na ul. Potokowej zawarł wieloletnią 

umowę. Tutaj rzeczywiście jest tak, że niestety na dzierżawcy spoczywa bieżące utrzymanie 

obiektu. Jest to obwarowane zapisami umowy. Pełne koszty spadają na dzierżawcę. Począwszy 

od płacenia czynszu, po koszty bieżące eksploatacji utrzymania”.   

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „w jaki sposób klub, który nie prowadzi stricte 

działalności komercyjnej, nie mamy działalności gospodarczej”.  



 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „byliśmy na Anilanie, są w podobnej sytuacji. Będziemy 

chcieli powołać taki zespół dyrektorów, prezesów obiektów dzierżawionych przez miasto. 

Chciałbym, abyśmy dzielili się  naszymi problemami i może przedstawiali rozwiązania. 

Staramy się utrzymać, dajemy radę, jak był problem z obiektem i mieliśmy Powiatowego 

Inspektora Nadzoru, który się dowiedział, że jeszcze obiekt nie jest skończony, bo on nie jest 

skończony. My jesteśmy obiektem w budowie od 18 lat”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „jakie mamy dotacje na prywatne spółki akcyjne, czyli 

Widzew”.  

 

Prezes AZS p. Lech Leszczyński; „wszystko jest w internecie”.  

 

Pani Eliza Wysocka z-ca Dyrektora Wydziału Sportu; „rozumiemy i zdajemy sobie sprawę, 

ze jest to wyzwanie dla Klubu”. 

 

Przewodnicząca Komisji; „kwestia promocji i środków, które powinny być, a nie ma”.  

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „jestem ostatnim człowiekiem, który przywykł, że ma 

coś od kogoś dostać. Tylko mówię o tym, że są pewne nielogiczne rzeczy w działaniu tworów 

miejskich. Wszędzie one są i się zdarzają, natomiast to jest kwintesencja braku jakiejkolwiek 

konsekwencji i logiki w stosunku do podmiotów, które pokazują przez wiele lat określoną 

inicjatywę i mają określone wyniki w swoim działaniu poświęcając na to bardzo wiele czasu, 

energii różnego rodzaju myków prawnych i innego rodzaju, po to, aby przetrwać na rynku. AZS 

jest takim klubem, który nie ma dodatkowych środków. Nie ma tutaj restauracji, nie ma terenu 

do wynajmu, nie ma powierzchni reklamowej, która możemy wynajmować itd. To jest obiekt 

czysto sportowy. Ma ograniczone możliwości pozyskiwania środków z zewnątrz. I to rodzi 

problemy. Jeśli ta baza nie zostanie w bardzo krótkim czasie odrestaurowana, odnowiona, 

poprawiona to prędzej czy później przestaniemy znajdować możliwości eksploatacji tego 

obiektu. Przez to, że nie możemy organizować imprez będziemy mieli kilkaset tysięcy złotych 

do tyłu, to jest na utrzymanie obiektu. Nie znajdziemy darczyńców, reklamodawców, bo nie 

możemy jako stowarzyszenie”.  

 

Radny p. Sylwester Pawłowski; „o tym, jak trudnym przedmiotem jest dzierżawa obiektów 

sportowych świadczą inne kluby sportowe. Kiedyś Widzew tak bardzo zabiegał i 30 letnia 

dzierżawę, dostał 25, zrzekł się jej po 7 latach. Inny przykład szkoła dana w użyczenie na 

Dąbrowie 173 Gortatowi. Idźcie zobaczyć jak ta szkoła wygląda, gorzej niż po bombardowaniu, 

a Gortat dostał kolejną szkołę na Minerskiej też w użyczenie. Te anomalia, o których Pan mówił 

dotyczą naszego wewnętrznego funkcjonowania. Jeżeli będziemy na te anomalia przymykać 

oko, to anomalia niebawem staną się patologią i normą. I odkręcanie czegokolwiek, myślenie 

w kategoriach sukcesów sportowych. Nic za tym nie idzie. Ogromną nadzieje miałem z chwilą 

powołania Łódzkiej Rady Sportu, ale ona stała się wewnętrzną komórką. To jest złe 

rozwiązanie i należy dążyć do tego, co było istotą odnawianej samorządności w latach 90 tych. 

Szacunek dla tego co ludzie robią, bo przed działaczami AZS- u chylę czoło. Powinniśmy ich 



traktować jako partnerów, a nie dzierżawców. Jeżeli będziemy traktować klub w sposób 

partnerski nie będziemy mieć żadnych problemów, ani ze sportem, ani z klubem, a Klub nie 

będzie miał pretensji do miasta. Działanie w sporcie przypomina mi nauczycielskie 

porównanie, że my cały czas pracujemy z uczniem złym, słabym, kiepskim”. 

 

Wiceprezes p. Tomasz Iwański AZS; „chciałem Państwu powiedzieć statystycznie, jak 

znalazłem się w Klubie, zostałem poproszony przez jednego z trenerów po to, aby się tutaj 

znaleźć. Nasza współpraca była burzliwa rzez kilka lat, obecnie jest modelowa, ale od 2011 

roku AZS miał pół miliona długów w niezapłaconych fakturach, miał nierozliczoną dotację z 

Funduszu Ochrony Środowiska, która groziła spłatą ponad miliona złotych z odsetkami i miał 

co jakiś czas pojawiające się oprócz tego pół miliona pożyczki od różnego rodzaju członków 

ludzi, którzy pożyczali pieniądze AZS – owi po czym przychodzili z umową, że pożyczyłem 

AZS 30 tysięcy proszę mi oddać pieniądze i środki. Od 2015-2016 roku  wszystkie pensje, 

wszystkie rzeczy, które są, są płacone, nie ma żadnych długów, żadnych zaległości, żadnych 

zaległości w ZUS, żadnych zaległości w Urzędach Skarbowych zostały przeprowadzone 

inwestycje ze środków, które wypracowaliśmy własnym kosztem plus inwestycje, czyli 

wymiana nawierzchni na hali jednej i drugiej ze środków (zapis nieczytelny). Moje pytanie 

brzmi, czy należy pomagać takim klubom, czy należy pomagać klubom, które mają non stop 

problemy z czymś. To jest kwestia przyjęcia pewnej strategii postępowania. I tylko tyle”.  

 

Przewodnicząca Komisji; „tutaj nie ma wątpliwości co do tego, ze te relacje z AZS zawsze 

były partnerskie i myślę, że oparte w dużej mierze na zaufaniu i dobrej współpracy”.   

 

Pani Aleksandra Leszczyńska AZS; „mówimy ciągle o zarzadzaniu obiektem. Dodam, że 

oprócz naszych zawodników i zajęć, które odbywają się dla dzieci, mamy również dwie szkoły, 

które maja u nas zajęcia wychowania fizycznego, bo ich warunki nie pozwalają na to, aby u 

nich te zajęcia się odbywały. Z naszego obiektu korzystają inne kluby. Jesteśmy gospodarzem 

wielu imprez. Największa impreza jest lekkoatletyczna. Kolejna sfera to imprezy sportowe, 

ponieważ my sami jesteśmy wręcz proszeni o to, czy nie zorganizujemy Mistrzostw Polski 

młodzików w lekkiejatletyce, czy tak jak przez dwa lata organizowaliśmy Mistrzostwa Polski 

w sztafetach i wielobojach. Ludzie naprawdę lubią tu przyjeżdżać, lubią tu startować. To  jest 

naszą wizytówką. Od wielu lat jesteśmy jako AZS również gospodarzem Akademickich 

Mistrzostw Polski. To jest największy cykl rozgrywek akademickich w kraju w 49 

dyscyplinach. Jesteśmy obok Lublina i Poznania jedynym środowiskiem, który zorganizował 

dwa największe wydarzenia; lekkoatletykę i pływanie. Pływanie razem ze współpracą z  Zatoką 

Sportu. Natomiast lekkoatletyka wielokrotnie się u nas odbywa. To jest największa impreza w 

kraju, w której bierze udział około 1500 sportowców. Ostatnia, ale bardzo duża część naszej 

działalności to jest sport powszechny i to jest współpraca z uczelniami. My jako AZS w całości 

obsługujemy sport na Uniwersytecie Łódzkim. To znaczy rektor daje nam środki i my 

zarządzamy tę współpracę z Klubem Uczelnianym budżetem. Jesteśmy partnerem programu 

studia i sport w Uniwersytecie Łódzkim, w którym w chwili obecnej jest 45 sportowców. Jest 

też taki program kariery dwutorowej, który wprowadził uniwersytet, który jest szansa na 

przyciągnięcie do nas sportowców, którzy będę chcieli studiować. Współpracujemy z 

Politechniką Łódzką, UM-edem. Sport wyczynowy i sport olimpijski to jest taka wisienka na 



torcie, którą najbardziej widać, bo sukcesy sportowe się najlepiej sprzedają marketingowo. 

Codzienna nasza działalność opiera się na tych innych gałęziach związanych z tym, że                             

w nazwie jest akademicki ”. 

 

Następnie Komisja zwiedziła obiekt sportowy AZS przy ul. Lumumby, w skład którego 

wchodzą: stadion lekkoatletyczny, stadion rozgrzewkowy, hala lekkoatletyczna, hala tenisowa 

i korty tenisowe.  

   

Ad. pkt. 8. Sprawy wniesione i wolne wnioski. 

 

Spraw wniesionych i wolnych wniosków nie zgłoszono.  

 

 

Na tym posiedzenie zakończono. 

 

Protokół sporządziła:            Przewodnicząca Komisji 

 

Aneta Rabenda      Marta Przywara 

 

 


